
Matylda nie może w to uwierzyć. 
Przecież ten dzień zaczął się tak 
pięknie i słonecznie. A potem 
rozpadało się na dobre.





Krow
a pocztowa!

Na dodatek gospodyni właśnie na dziś 
zaplanowała grę w podchody. Oczywiście 
ze świetną, tajemniczą niespodzianką na 
koniec: imprezą u listonosza w ogrodzie! 
Wszyscy byli bardzo podekscytowani. 
Jednak zamiast bawić się w podchody, 
zwierzęta siedziały teraz w oborze 
Matyldy i okropnie się  
nudziły. 



A może gospodyni miałaby inne 
pomysły na miłe popołudnie? 
Niestety, gospodyni właśnie 
zasnęła nad gazetą. 



Zwierzęta wspięły się więc 
na strych, żeby poszukać 
tam zabawek. Ale nawet to 
szybko im się znudziło. 



„Tak nie może być” – 
pomyślała Matylda.  
I nagle wpadła na 
pewien pomysł. 


